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Belweder

Nas kr rycina przedstawia raJac Belweder w Warszawie, miejsc© zamieszkania Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Pd.

f e n  i i l i i t k  I n i i i i i i  i l r p i  m
jeszcze w tym mleslieo!

Warszawa. (Telefonem od własnego kor.).
W  poniedziałek pod przewodnictwem pre 

mjpra Witosa odbędzie się narada, ir  której 
/upatrywana będzie sprawa polepszenia bytu

pracowników pańsfwowycŁ,
Idzie tu o dodatek drożyźniany, który ma 

być wypłacony jeszcze w tym miesiącu.

*
{Telefonem od własnego korespondują).

i i
Warszawa.

Komisja budżetowa przyjęła wczoraj w Ii 
czytaniu projekt ustawy emerytalnej, przy- 
C3MB w poszczególnych artykułach poczyniła 
szereg zmian.

I tak w art. 56 zrównano w prawach wdo­
wy po poległych funkc}onarjuczach państwo­
wych, zmarłych wskutek działai* wojennych z 
wdowatrł po wojskowych.

W art. 57 podwyższone rentę dla jedynej 
sieroty na 2/3 pensji wdowiej.

W art. 67 przełożono w pewnych wypad­
kach pobory pensji sierocej noza 24 rok życia.

Ożywioną dyskusję wywołał art. 78 normu 
jacy wysokość uposażenia emerytów b. państw 
zaborczych. Po dłuższej wymiarie Hań przy­
jęto ostateczne wnioski referenta, ustalające 
rasadniczo pobory tych emerytów na 55 proc. 
poborów czynnych funkcjonarjuszy państwo­
wych odnośnej grupy. Jako ustęp 2 art. 78

wstawiono postanowienie, wedle którego Ra­
da Ministrów może na wniosek Ministra Skar­
bu podwyższyć pobory tyci emerjtów na. 75 
proc., a w pewnych wypadkach ustal, pobory 
się według pełnego wymiaru tak pewnym ka­
tegoriom emerytów, jak i poszczególnym oso­
bom, które pełniąc służbę w b. rządach zabór 
ezych, położyli zasługi dla państwa.

W art. 98 na wniosek referenta podwyż­
szono normę uposażenia z 69 na G3 proc. dla 
wojskowyci b. państw zaborczych, którzy słu 
żyli w wojsku polskie m, a nie stali się wt jako­
wym! zawodowymi; w tym wypadku jednak 
obowiązują zastrzeżenia zawarte w art. 78.

Po tikończeniu II czytania, przewodniczący 
pose! Zdziechowski zaproponował bezzwłoczne 
przejście do czyhania III, przeciwko czemu je* 
rinak zaprotestował poseł Karylowsłd {PPS), 
wobec czego przewodniczący zwołał nnstępne 
posiedzenie na niedzielę godz. 4.30 popoł.

T r z e s i  a t a f e « .
Skoro tylko rząd narodowy, oparty na pol­

skiej większości sejmowęj objął w ręce wła­
dzę, rozpętała się wśród międzynarodowej le­
wicy politycznej szalona burza opozycyjna,

Każdy niemal dzień przynosił coś nowego, 
a wypadki biegły tali oszołamiająco szybko, 
że nie każdy obywatel mógł dopatrzeć się 
w pewnych objawach systemu. Dziś, po upły­
wie pięćdziesięciu dni rządów narodowych 
można już jednak spojrzeć wstecz na sposo­
by, jakich używa w swojej agitacji opozycyj­
nej nasza międzynarodowa lewica. I, z gÓTy 
już stwierdzić można, że opozycja ta kierowa­
na orzeciwko rządowi, traf” w państwo!

Pierwszy atak zastosowany został przeci­
wko nowemu rządowi przez finuisjerę. Obja­
wił się on w formie paniki walutowej: Pod­
czas owej paniki meżna było zauważyć bar- 
dvzo ciekawą rzecz, Otc, mimo szalonych sko­
ków kurków walut wysokocennych na gieł­
dach krajowych, ceny towarów przez dług? 
czas utrzymywały się na pierwotnym' pozio­
mie, gdyż wierzono powszechnie, iż zwyżka 
obcych walut jest sztuczna i przejściowi, i że 
ma charakter reakcji politycznej przeciwko 
rządowi. Wynikiem tej politycznej walki wa­
lutowej z rządem były ostre zarządzenia mi- 
mstra skarbu. 0"ścja’uh spekulacja upa&a, nie 
oficjalna, czarna, istnieje wciąż i istnieć bę­
dzie tak długo, jak długo władzę utrzyma 
w swojem ręku rząd narodowy.

Ponieważ wielka finansjera i wielki prze­
mysł omz handel w Polsce nie znajdują się 
w rękach polskich, lecz obcych, jest rzeczą 
jasną, iż te, obce narodowości musiały zaata­
kować taki rząd, który kieruje się w pierw­
szej linii ideą nacjonalistyczną i stawia zasa­
dę, że Polska jest-, dla Polaków. Atak powyż­
szy na rząd zawiódł częściowo, w pewnej je­
dnak mierze naraził na szkody Państwo cier­
piące i tak na złą walutę.

Więc przyszedł atak drugi.
Spekulacja walutowa wywołała ogólną 

drożyznę. Odbiła się ona oczywiście najbar­
dziej na masach pracujących, zależnych od 
wielkiego kapitału tego samego, który już 
wcześniej urządził pierwszy atak na okopv 
rządowe. Ci sami więc ludzie, którzy przegrali 
kampanję walutową, postanowili wywołać 
droga, strajkową. Zamiast zaspokoić słuszne 
żądania mas pracujących, rozmyślnie odmówi­
li tym żądaniom. A ponieważ równocześnie 
kierownikami ruchu robotniczego byli kiero­
wnicy polityki lewicowej, tej samej polityki, 
która zwalcza rząd, przyszło dc cichego poro- 

I zumienia między jednymi i drogimi. Nastąpiły 
i strajki masowe wcałym kra,|U. Fabrykanci i 
soBJaliści połączyli się dla zgnębienia rządu i 
rozmyślnie nie dopuścili do pertraktacji z ro­
botnikami. Ostatecznie ■ polała się krew, w nie­
których środowiskach robotniczych wśród 
dźwięków czerwonego sztandaru zaczęto wy­
krzykiwać: precz z rządem Witosa, zaczęto 
robić... rewolucję domową. Wówczas wystąpił 
z inicjatywą rząd i wczoraj właśnie zatargi 
strajkowe załatwił.

Nłeulega kwestii, że mchy strajkowe wy­
gasną w następstwie tego fb  kilku ani na te­
renie całej Polski. I znowu klęskę ponosi fi- 
nansjera, gdyż nie uzyskała nrawa paskowa­
nia obcymi walutami w pływajaceni do kas 
fabrycznych' z wywozu i, znawu 80cjali6tyęz- 
nó-komunistyczni przywódcy strajków nie <łą-
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Rada Ministrów zapie się w poniedziałek sprawą
Najbliższe posiedzenie Rady Ministrów od- 

hędde się rano w poniedziałek.
Na posiedzeniu tcm Minister pracy p. Da- 

rowslri i minister spr. wewnętrznych p. Kśeraik

strajku.
Warszawa. (Telefonem od własnogo kor.).

lewicy w spraiwie wypadków w ŁoiM, p. mini 
ster Kiemik będzie rnóg® już przedstawić wy­
niki śledztwa, które obecnie przeprowadzają 
na miejscu delegowani przezeń urzędnicy dfe-

przedstawią sytuację strajkową. O ileby już na | parlamentu bezpieczeństwa oraz Głównej kxv-
pierwsizem posiedzeniu wpłynął mi i osek nagły mendy Fol. Państw,*

Strajk w Łodzi z a k o ń c z o n y !
Robotnicy otrzymali 67 7'o podwyżki plac. — Regulacja plac odbędzie się co

dwa tygodnie.

a *  >  .  .̂..._
'-'i-?' • ' ;'

czekali arię.- rewolucji Bfeąd tffbł nadal twar­
do, a jedynie państwo poniosło znów duże 
straty wynikłe s niepokojów w rozmaitych 
contrach fabrycznych. Oczywiście znowu wko­
pała się niżej także i marka polska.

Równocześnie niemal rozpoczęła międzyna­
rodowa lewica trzeci atak.

‘Jest to atak prasowy. Od Wilna do Pozna­
nia, od Lwowa do Krakowa i z Warszawy na 
całą Polskę płyną całe strumienie błota i gno­
ju, jakiemi ochlapuje się rząd. podmula jego 
autorytet i zawiesza go w... pr '‘żni.

W poniedziałek dymisjonowano ministra 
Seydę, we wtorek ministTa Lindego, we środę 
ministra Kucharskiego, we czwartek ministra 
Szeptyckiego., Jak długi tydzień — codziennie 
inny minister szedł do dymisji. Miały zaś te 
wiadomości działać ujemnie na społeczeństwo 
i udowodnić mu, że jest to rząd bardzo a bar­
dzo chwilowy.

Potem zaczęto opisywać historje arabskie 
na temat tarć między poszczególnymi mini­
strami. Skoro te rzeczy nic bardzo denerwo­
wały ogółu, zaczęto opisywać historyjki ró­
wnież zmyślone na temat rozłamu, jaki rzeko­
mo istnieje wśród stronnictw sejmowych pol­
skiej większości. Więc —  jednego dnia odry­
wała się od większości grapa Dubanowicza. 
drugiego Chrześcijańska Demokracja itd.

Równocześnie rzucono stek kłamstw. Ra­
zem z Niemcami twierdzono, że rząd polski 
przegrał sprawę Gdańska, co okazało się oczy- 
wistem kłamstwem; mówiono o tem, że rząd 
je t wrogo usposobiony wobec urzędników i
0 Trawią zaspokojenia ich żądań, co również 
<v...:.zało się nieprawdziwe; twierdzono, że 
stronnictwa większości obcą obalić ustawę o 
podatku majątkowym, co jest kłamstwem; 
opowiadano, że rząd zrezygnował z wprowa­
dzenia „tiumcrus ciausus", któremu to twier­
dzeniu zaprzeczył onegdaj w Tarnowie cał­
kiem kategorycznie premier Witos i dziesiątki 
innych kłamstw rozpuszczono. W ostatnich 
dniach kolportuje się mniej łub więcej taje­
mniczo pogłoski o zamachu faszystowskim 
na... rząd — krótko, podgryza się go i podry­
wa. we wszystkie możliwe sposoby.

Ten trzeci atak dogorywa jednak.
Najbardziej nawet naiwny obywatel za­

czyna orjentować się w grze, zaczyna odkry­
wać fałsze i kłamstwa, widzi, że gra idzie o 
władzę, którą chce za wszelką cenę odebrać 
międzynarodowa lewica1.

Na razie znosił rząd tę trzecią kaippanję 
w sposób bierny, nawet do pewnego stopnia 
lekceważący. Na zarzuty, że w kraju źle, że 
drożyzna panuje i niedostatek, nie odpowia­
dał nawet i słusznie! Rząd wychodził z tego 
założenia, iż
każdy, rozumny obywatel pojmie łatwo, jeżeli 
się chwilo zastanowi, Iż niepodobna przecież 
w ciągu dni 59 naprawić zła. jakie rozpano­

szyło się w Polsce w ciągu lal 5.
ToĆ, w niejednem wiokszem przedsiębior­

stwie przemysłowem nie wystarczy 50 dni na 
naprawę złego, jakżeż więc żądać można na­
tychmiastowej naprawy w Państwie stokroć 
wiekszem i bardziej skomplikowanem niż ty­
siąc fabryk.

' Obywatel, który pojmie prostą prawdę, 
nie będzie defetystą, nie będzie narzekał i klął 
ale ufał rządowi ! z dobrą wolą wyczekiwał 
lepszych czasów. Przyjdą, ale nie w ciągu, 
kilku tygodni.

Dotychczasową politykę odpierania ataków
1 rozpatrywania Bię rzetelnego w sposobach 
naprawy zła uznajemy za dobrą, ufamy rzą­
dowi, ale równocześnie żądamy silnej ręki. 
Czas .-zgnleś’6 Ów trzeci atak przez stosowne 
aątsr! *?. irtia!

Poili M l  l lił U A L
Warszawa. (PAT).

Munster przemysłu I handlu Kucharski
wyjechał cęłcm inspekcji państwowych gazo­
ciągów do Jasła oraacelem zwiedzenia nowych 
urządzeń iw salinach Bochni, W podróży to­
warzyszy mu dyreifctiOT departamentu górnicze­
go inż. Stanisław Świętochowski.

Po powrocie z podróży p. minister przemy­
słu i handlu przyjmować będzie interesentów 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12— 14.

Łódź. (PAT).
W dniu wczorajszym ukończona została 

konferencja między przedstawicielami robotni­
ków a przedstawicielami przemysłu włókienni­
czego, które odbywały się pod przewodnic­
twem ministra pracy i opieki społecznej Bo­
rowskiego. W wyniku tej konferencji strajk 
w przemyśle włókienniczym został zlikwidowa­
ny na następujących warunkach.

Katowice. (PAT).
Sejm śląski odbył wczoraj ostatnie posie­

dzenie przed feriami letnleml
Przyjęto sprawozdanie komisji aprówm- 

cyjnej o rezolucjach dotyczących przywozu 
cukru oraz rezolucją wzywającą rząd- Rzpltej 
do pełnego stosownie do potrzeby zaopatrzenia 
Śląska w cukier. Przyjęto następnie wniosek 
posła Biegły polecający zasadnicze zbadanie 
sprawy cukrowej, dalej przyjęto w drugism 
czytaniu projekt ustawy o pierwszem dodatko- 
wem prowizorjum budżetowem za czas od 30 
lipca do 30 września. Preliminarz referował 
posL Ryharz. W dalszym ciągu pos. Rybarz re­
ferował sprawę zakupu strzelnicy. Odnośny 
projekt ustawy przyjęto w TTL ozytaniu. Na­
stępnie przyjęto en bloc ustawę w przedmiocie 
zmiany systemu aprowlzaayjnego. Uchwalono 
kredyt miesięczny podwyższyć z i miliarda na. 
dwa miliardy na ten cel. Wniosek nagły komi­
sji socjalnej i petyeje szkółki brackiej w Tar­
nowskich Górach w przedmiocie zapomogi dla 
szkółki brackiej na wysyłanie chorych dzieci 
do lecznic, na wniosek komisji budżetowej.

Robotnicy otrzymają natychmiast 67% pod 
wyżki płac pobieranych dotychczas. Regulacja 
wszystkich zarobków będzie się odbywała co 
dwa tygodnie na podstawie orzeczenia komisji
statystycznej zorganizowanej na nowych zasra- 
cłach. Pierwsza taka regttlacja przewiduje czas
od dnia 16 do 31 lipca br. Po skończonej kon­
ferencji minister DnrowMd wyjechał dó War­
szawy.

sejm Odrzucił,
W końcu po referacie posła Rybarza przy­

stąpiono do dyskusji nad ustawą w przednjto- 
cle zlikwidowania żądań wychodźtwa polskie­
go Z Rzeszy niemieckie i Czechosłowacji. 
W dyskusji posłowie Machaj, Mateja, Fojkfe 
i Sikora popierali uchwalenie sum wystarcza­
jących na całkowite zlikwidowanie sprawy 
udhodźtwo. Pos. Mateja wskazał, że 28 tysięcy 
rodzin zgłosiło się z życzeniem powrotu do 
kraju. Ostatecznie uchwalono ustawę w trzech 
czytaniach przyznając wojewodzie śląskiemu 
kredyt w wysokości 3 mil jardów marek eol­
skich na doraźną pcmoc dia uchodźców, celem 
zp.opata.enia i cli w niezbędne urządzenia do­
mowe i warsztaty pracy. Poza tą ustawa 
jęto rewolucje wzywającą wojewodę i radę wo­
jewódzką, aby niezwłocznie porozumiały się 
z rządem Rzeczypospolitej w sprawie ustalenia 
kwoty potrzebnej na zlikwidowanie kwest]? 
u chodź twa z Niemiec i Czechosłowacji do ob­
szaru województwa śląskiego oraz w skrawie 
ustalenia zasad definitywnego uregulowania
k wo i  -? u.rkcdJf.-.-.Ł.

(Telefonem od własnego 1:s:-espouC ':-t(£).
Warszawa.

W dniu wczorajszym upłynął 6-ty dzbń 
strajku metalowców w Warszawie, 0 godz. 10 
rano związki zawodowe na Lesznie urządziły

zgromadzenie strajkowi * udziałem kflka, ty­
sięcy robotników. Zgromadzenie miało prze­
bieg zupełnie spokojny. Strajkuje ogółem oko­
ło 30.000 metalowców.

Zmowa socjalistów z fabrykantami w Bielsto-Biatej.
Sekretarze socjalistycznych zawodówek za wierają z tahrykantami tajne umowy przeciw 

robotnikom. —  De za to zapłacili fabrykanci?
Biała, 2 i lipca.

bec fabrykantów, a jesracee więcej wobec robo­
tników, bo cóż to za obrońca robotnika, który 
przy dzisiejszym spadku marki i codziennym 
wzroście cen z góry zrzeka się regulacji zarob­
ków robotniczych. Krok p. Sokołowskiego jest 
ordynarną zdradą Interesów robotniczych. Py­
tanie ile zapłacili Sokołowskiemu za te ,.grze­
czność" fabrykanci, bo przecież nikt p. Soko­
łowskiego nie posądzi o to, żeby wysługiwał 
się kapitalistom z miłości lub z głupoty, 
wszak uważa się sam za rozsądnego człowtekti 
Strajk ostatni odkrył bagno czerwone. Polscy 
robotnicy chyba teraz zrozumieją, dokąd Ml 
prowadzą międzynarodowe prorok w rodzaju 
pająków, gosów, Gandorów, sępów i żarłocz­
nych sokołów.

Podczas pertraktacji organizacji robotni­
czych ł  fabrykantami podczas toczącego się 
strajku stwierdzono wobec delegata Minister­
stwa pracy niesłychany fakt, że sekretarz so- 
cjałisłycsznej zawodówki tkackiej p. Sokołow­
ski zawarł przed miesiącom z fabrykantami taj­
ny układ poza płeeyma robotników, w którym 
to układzie aoibowńjzał się pod słowem, że jego 
organizacja do końca lipca br. nie zasltrajkuje 
I nie będzie żądać podwyższenia płacy. —  Je­
dnakże p. Sokołowski zastrajkował już 13 ban. 
ale to nie jogo wina, on byłby przysięgi fabry­
kantom dotrzymał, gdyby nio rozkaz K ;War- 
szawy i agitacja zbctewwizowtanyck towarzy­
szy niemiecko-żydowsMeb.

Pań Sokołowski skompromitował się wo-

i  ifE ie in iR
s Niemiec i Czech do Polski.

Nad czem obradował Sejm Śląski? — Sprawa zaopatrzenia Śląską 
w cukier. — 3 miljardy marek na doraźną pomoc dla uchodźców pol­

skich z Niemiec i Czech.



Nr. 172. m«0KIEH8 F&A&OWSŁJ" 5&L S

a, w  sposób haniebny podatków nie płacimy!
Dobrobyt Jednostek wyrasta. — Sk^rb Państwa traci. — Teoretycznie 
niby płacimy coraz większe podatki, faktycznie są OE.e coraz irisrejsze. 
Niechże posłowie nie bronią się przed uchwalaniem podatków i nie lę­
kają nie popularności. — Minister skarbu nie powinien zaspakajać nie­

ustannych pretensji obywateli.
Kraków, 22 llpclai. 

iWlele przj czyn złożyło się aa ruinę skarbu 
narodowego. Połitiyczaie £ ‘ połeczne, złą eadani- 
liiatiacja państy owa, tama partyjne w sejmie, 
uniemoćJiwirją.ce uchwalenie podatków; n* 
czas i wiele, bardzo wiele .więteyioD tał> naiięj- 
saych prayezyn. i •
NAJGŁÓWNIEJSZYM SPRAWCĄ RUINY 
SKARBU NASZEGO JEST FRZEGWTNY 

i OBYWATEL POLSKU i I H
Ze twierdzenie HaH&e cle tosam®*; *Sę % psar 

wdą, postaramy s‘ę udowodnić.
tótmjcffldzaauy więc p<raediew azystkloni, te 

w Pol c© płaci się śmiesznie małe podatki, tak 
ma!j jakich niema w całej Łn

Wyrażtda nam no skSarnsnB fabska!, zesta­
wiona ptnzez Ministerstwo skarbu, Ufrykaaftjaęsi 
Ho wynosiły podatki w łatsUbh 1914. 1919,1920, 
1921 i 1922, zaplacon* na całym ©bazarze Rze- 
C*yp°*poiitej w mlfionaca franków Siwaicar- 
ekłch:

mości. tteędoiey. podatkowi zajnuiją^jr się ścdą 
ganieni podatków m<^lihy o «ein niejedno pc- 
iwiedsńeć. AJoiySerMaiby się wówczas, szerok. 
ogół jak; to mas. Jkochany przeciętny obywatel 
stawa się a to lć  dochody, aż oby ranniegwyć so­
bie podatków, jak to trzeba m ielcam i wycze- 
i iwać nai Espłacenoe -noćk l̂ków. Se mrgensów 
wyżywić i -tyło, tyle tozmaątyciłł historyjek.

Al równocsKŹnie: obywatel ziemski domaga, 
się tood.ytófw’ od. rządu na mprzeanysłowion ie 
M> totzdzuTscsnifl siwego gospodarstwa!, drobny 
rolnik domaga, się kredyrow na nawozw sztu- 
craia, nasiona, maszyny toMCłe, równocześnie 
fahaykaaSi źiądał pmenSę&zy m  fabrykę, robotnik 
n® 8nxnsa*ay, iSsemoaSnik na zakup surowca., 
gminy miast na Inwestycje potaePno i niepo­
trzebne, na łatanie deficytowych fcY hfów

a wszyscy razom ohdą" mieć dobre wojsko, wie­
le szkół, bezpieczeństwo w kraju itd.

Wynik też jest tald że zamiast dawpć, bie­
rze się oa Państwa dwa i trzy rasy więbsj!

I jakże się to dziwić deficytom, spadkowi 
wartości mark* naszej, ruin:9 gospocta^ej.

Poszczególny obywatel bogaci ®b a Park 
stwo niszczeje. Esyctazc chorobliwa oparręła 
wjfest nasze społeczeństwo nod tym wzglę­
dem. Trzy cżwaito obywateli w krain myśli 
dziś o scfeb«f nigdy o Państwie,

L jeżeli takiego 
DRAPIEŻNEGO, PRZECIĘTNEGO OBYWA­
TELA NIE NAUCZYMY, ŻE NAJPIERW N A -  
LEŻY PAŃSTWU PAĆ, NAJPIERW NALE­
ŻY WYKONAĆ WOBEC NIEGO LOJAI." 
SWÓJ OBOWIĄZEK, A POTEM Dn“ "* ' 
WOLNO' MU DOMACAĆ SIĘ TEGO I CWEGO, 
źle będzie z nami zasadę powyższa; powia- 
niby. jednak brać eoibro do serca porzedewszy&t- 
kiem n&si. ministrowie skarbu, p ow iej być 
istotnie nieustępliwi Tymczasem słyszymy 
& nieustannych fcredy pcSi dla 
warstw o rozmai tycz inwestycjach nieeotrzeh- 
uych a, o wtćgnlsowainia ^jdafcków; jak naj­
mniej.

Panowie r^owite, Je tę!iąjc> się nc£wal»» 
eós podatków, podwyźftsajrae je, ale, rówora©?©- 
śnie konfr-^piat, czy są ©o© 'dobrać

SSS*4

1014 181“ IBM irtl 182S
Podatki bezpośrednie 1P0 i* 27 31
uacłzwyc tajna danina — — — — 62
CUL 16* A B5 J * 82
V|A t* stemplowe 1 ■ 
podatek od obrotu f m 26 51 U U
podatki mon. i loterje 477 66 69 80 116

Z tej mądrej tabelki wynika jasno, że mi­
nio rzekomych podwyżek podatków
OBYWATELE DAJĄ PAŃSTWU Z KAŻDYM 

•  ROKIEM CORAZ MNIEJ.
A stosunek- rmmejszmr* s?ę wptywów po- 

totkmyyeh jest wprost patw.*my. J&ikżeż ma 
być dobrze w "Państwie, w taborem, obywatele 
Zamiast płacić odpowiedni poda tok są oid niego 
zwokiani. Toć w roikr. 1914 zapłacili obywar 
tele całej Rzeczmospolitej 921 mPjonów fran­
ków azwajcarskiich, w roku 1919 już tylko 138 
miitonów w roku 1&20 109 milionów, w roku
1921 nieco więcej, gdyż 146 mai jonów, zaś W r.
1922 wraz z nadzwyczajną daniną aż 225 mi- 
ljonów! czyi niespełna jedną czwartą część po­
datków z foka 1914.

Jakżeż dziwić się wotfcw togo, Bt eflearb 
pusty?

A gdyby szeroki ogół zdawał sobie jeszcze 
sprawę z tego z Mdm toudem nawet £ taikie 
małe podatki wpływają dio skarbu! Pizecłętnj1 
obywatel woli przegrać setki tysięcy marcie na 
wyścigach, w karty, wżenić, nuścić na speku- 
Iwję giełdową, na roznwstego rodzaju luksus, 
ale, kiedy przychodzi mu opłacić pMatek wy­
kręca się jak tylko mnie i może od teł k^.ioca-

RząJ poSski raSa zwafrfsz Jowaff IlsSn 
p sster^ iigo  m&trop. Szeptyckiego.

Jat donosi „Gazeto Lwov\cka“  L-eść pi-o- 
jeŁńowaauego przez metropolitę Szeptj^kiegc 
lista pasterskiego nie spotkał się z uznantom 
Rady Ministrów. Metropolito Szepitycki w - 
wrót swój będzie miusiał loópocząć od złożenia 
wizyty Rządiewi w  Warszawie. Wobec togo 
zaniepokojenie opunji pubdoinej z powodn, rze­
komego powrotu tntifcsopolity są nleuza^i- 
nDtme.
Delegat Rady Ministrów na Woiynlu,

Specjalny Delegat Rady Ministrów Ctar- 
c~ewski paaybyl na_ Wołyń ( (Lem łastracji 
admiLa t̂rajęyJnych. łwladz. Delegat od1>ył 
w Lncku szereg konferencji z miejsoo-iyemi 
władrami, poczem zlustrował s f  rosltwo w' Di> 
bme. i urząd gminny Młynów. Z Wołynia wy- 
jechał db województwa poleskiego.

Filja P . K. K. P. w  Równam.
W  Ilówtnem na Wołyniu otworzeń^ filję 

BoMdej Krajowej Kasy Pożyczkowej z fun- 
toęjami da .nntsc - t .  * cwt-w^ó Lttórja.

Monopol nic Jest wyzyskany w całej * rfnL — Wyroby są marne. — 
Dzierżawa monopolu tytoniowego byłaby dobra i dla konsumentów t dla

SkaAn P «"
Kndcilhr 21 Hpcs 

CoiłłlaJ je ny się z wiarygodnego £ródł&, 
że i-ampasja inacoska, (eksploatująca w Buł- 
garjł mo^opH tytoniowy złożyła tcądowS poî  
skiemu menwwjał r ofertą ^Jzśer^awi^oia p^_ 
skiego monopolu tytoniowego. Szczegółów 
oferty nie mamy, “ądziery jednak, Łe ricarb 
państwa mógłby w  takiej transakcji wyjść 
kora ystaTe. Monopol xrie je t I tak w myśl 
-tclrwał sejn**! całkowicie w Tk< raystany, wy­
roby są rsaogół marne tak, ie dzierżawa mc. 
nopołu byłaby k< rzyttna i dla konsumenta,

> a ósh ra .

KtSrj m fał^ fepsoy wtok ł, i“  i skarbu paS- 
stwa, który oryskałby wnoszą sam© wedof 
wysoitoceimydt « n  ttor‘ l i  na y w rocznych 
zysItacŁ praekracacający obecne u ak-
cjasy. ' '■"

Zarówno retonnr wałsrt jdr ararey lde* 
żącycu łnwesłiyeji aa nie do pwryiS p** bes 
pożyczki zagranSctcnej. Jettotag pnskonam, 
ie dochody z takiej ifaierżawy monopotn ty­
toniowego ataarowlyby aJedgrdtoade ważną
podstawę dla uŁoacJL akarbn.

Aresztowanie niejakiego Pawłowskiego w  Poznania. — Wlaścieieie żąd­
lonego samochodu wykazali awe alibi

Poznań (A. W.j 
.We czwufek przedpołudniem aresztowano 

tu niejakiego Pawtoe skłego ptzy którym rna-
leziouo połam me szczątki kielicha, pocbw.%- 
cego r kradzieży > Istnieje uzasadnione podej- 
zenCt, ie Ptwłowskf Jest w*pó!nłkfafl święto, 
leradztwa, dokonanego w katedrze gnieźnień­
skiej.

&
Art-sztowajui przsed trzema dnifuni w Łodzi 

pod zarzutom udziału m  kradzieży telikwi

właścakaele sielozi^o samochodu iwyikasałi 
swoje alibL 1 '

Ofcagrło się, że w dimu okradacirią shaMflsa 
bawili tt Warezrwie. Do Łddiza, gdzie ich are- 
aztowano pojecbaJj w celu ^pcczedaży samiocho- 
dta, Łiórego w Wamawie nie n.ogli spienię­
żyć.

Pn yczyn?. airesz/to-wamnia było podobień- 
atwo ich KMiao^bodu do samochodu, którym 
odjechali z Gnietmi złoczyńcy.

i-ihw'x>-a

WnparaBai* schronisku w TaSrath.
Staraniem warazaweMeso oddziału Tow. 

Tat/raańskiet'0 powstaje w Tatach im ńnauej 
nam w®yś»jdm Hśdf Gąsieniccwej fpo (Ledze 
dio Czarnego Stawni) monmmentailnw Ludowa 
grańtbOfwe echiruiijsike na 100 łóżek. Podziemie 
pod połową budynku zalflaeoaó będzie uh są­
dzenia elektryczne i wiodociągowe, suszarnię, 
pralnię, piekamię, reparacyjny wamscląt szew­
ski, ciemnię fotograficzną i Pogotowie Ratun­
kowe. Na 1 i 2 piętrze mieścić się tędą oorócz 
wl&lki.ej sali jadatoej pojedymaze pokoje go­
ścinne, tudzież .hala 'noclegowa na 20 łóżek. 
Na ™vieży zhudowaną będzie mała liała nocie 
gowa na 5 łóżek i obsorwatorjtuim meteieologicz 
ne. Ca.y biudynelk położony na wysoicośei 1500 
m. będzie zimą .ogrzewany. W chriłi obecaej 
są jitó gotowi f  ewnętane muty schronisk*, 
grubości 80 cm., pozostaje do wykonania cala 
budowa wewnętrzna wsana X nnadieenim .

Icoich bt Dowiany we Lwowie.
Po długim sastojt. budowLonyiu, ypywoti- 

nym wojną, zaczyna się obecnie wzmagać ruch. 
budowlany we Lwowie. W soku bieżącym 
iwf styfcznii' proiwadyono rozpoczętą budowę 2! 
domów, ukończono 8 nowe domy oraz 10 ada­
ptacji. TV lutyir budowano domów 18, ukoń­
czono 3 domy, 1' przebudowę I 3 nirdbudbw^. 
W; marciu rozpoczęto budowę 5 domów, bnro- 
-wtano w dalszym ciągu 15, ł  ukończono 7.

"Wobec tego, że miliardy przemoczone na 
rozbudowę juwowa zostały już wyczerpane, ra- 
da miejska zwrócałai się do Wlarsrawy z żadia- 
niem nowych kredytów.

f !o »y  t^nalazek polski.
Przemysłowiec odtóhi,  ̂ p. Szymon Czech, 

dokonał wynaiadkik w cMedsitoe Hygicny 
szkolnej, ktory ranożbwj uczniowi arcywygod- 
ne i proste tóediietoiê  <Wa« ktorp. powstanie, 
Wynaiao&k został ju l opato&towtany jg £cx*$a 
i poza *,- câ 3i ■ " BeeoayporrrF u
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W sytuacji strajkowej nastąpił przełom!
Robotnicy samorzutnie wyzwalają sig z opieki komunistycznej. —  Pertraktacje 
z ministrem pracy p. Dar&wskim. —  Oburzenie opinji publicznej na agitację 

komunistyczną. —  Strajk bgdzie zlikwidowany.
Warszawa (A. W.)

Wedle doniesień ze wszystkich ośrodków 
przemysłowych dzień wczorajszy upłynął zu­
pełnie spokojnie. Porządku publicznego ni­
gdzie nie zakłócono.

W Łodzi odbyło s!ę kilka wieców, gdzie 
przybył minister pracy p, Darowsfci, który od­
był konferencję z przedstawicielami władz ro­
botniczych i przemysłowców. P. Darowski za­
proponował kompromisowo 60%, z obu stron 
jednak poczyniono zastrzeżenia. Robotnicy zgo­
dzili się na 65%, o godzinie 3.45 zarządzono 
przerwę w rokowaniach; o godzinie 4 rano 
wznowiono dalsze obrady.,

*
Powyższy telegram 'Agencji Wschodniej 

Świadczy o tem, iż sytuacja strajkowa dosię­
gła juii swego szczytowego wyniesienia i obe­
cnie szybko dobiega końca. Jak donosrcą nam 
z Łodzi wiecowe nrzemówienia przywódców 
przybierają, charakater łagodry. Ogólnie daje 
się zauważyć dążenie do wyzwolenia i  pod 
wpływów komunistycznych’ i do nadania akcji 
strajkowej charakteru normalnego.

Agitacja za strajkiem i ekscesami w Łodzi 
przybrała bowiem już rozm ary niedopuszczal­
ne na stosunki konstytucyjne. Wśród najspo­
kojniejszymi obywateli polskich dają się sły­
szeć słowa potępienia i nietajcnej goryczy pod 
adesem agitatorów, o których nota bene wia­
domo, że są subsydjowaui przez fabrykantów.

Odruzu stało się jasnem dla natjsi/jcirszych 
warstw, że komuniści wyzyskali strajk dla 
swych celów politycznych i narazili byt I spo-

4 0  m lf ic ró w  mit. w a a d m jH ls łra s^  
n a  CO rnysu SSąjtSłu,

Na! ostatniem posiedzeniu Sejmu śląskiego 
Uchwalono w traeciem czytaniu wydzielenie 
40Ó mii] >nó w marek polsld-cb na admiu.strację 
kościelną na ręce administratora apostolskie­
go i dodatek damjźiiiany dla duchownych 
katolickich w województwie! śląskim.
W Warszawie praesSajsj paHś papie­

rosy.
Ołtaymla podwyżka cen wyobów tyto­

niowych wpłynęła —  jak donoszą pisma ̂  war­
szawskie — n» zmniejszenie się konsumeji ty­
toniowej. Robotnicy fabryczni w przmyach 
pracy, prawie zupełnie przestali palić. W śmń 
ciach zmiatanych z ulic, niema dziś niedopał­
ków, gdy dajwniej ulice były niemi zasiane.

Cyfra obioitów w sklepach detalicznych za 
ufe. cztery tygodnie musi być o połowę mniej­
sza niż w tym samym okresie poprzednim. Tak 
więc w tym wypadku drożyzna ma swoje do­
bre strony: leczy ludzi z niehygienicznego na­
łogu palem a.

'SS-leSrE m orderca.
We wsi Porunia koło Szczerca, zaczepił 

onegdaj przechodzącego owegdaj Iwana Bam- 
burę 13-letni Dmytro Markowski. Ostre wy­
miany słów doprowadziły do bójki, podczas 
której Karkowski wyciągnął scyzoryk i pchnął 
n:m dwukrotnie przeciwnika w okolicę serca. 

'Bandura, skutkiem odniesionych ran, wkrótce 
zmarł. Kłody morderca oddał s:.e dobrowolnie 
w ręce policji.

szajki sswlerów wa Lcro- 
w ie .

Od. dłuższego czasu ooemje we Lwowie 
szajka karciarzy i hazardzistów z niejakim 
SńhLpirą na caele, który ma policyjny zakaz 
gry w karty i z tego powodu wydalono go 
z Wiednia. Szajka ta ściąga bogatych kupców, 
a szczególnie naf darzy z Borysławia i przy po 
mocy bezczelnych fałszerstw ogrywa ofiary 
swe doszczętnie.

Siedzibą tych szulerów stała się w ostatnich 
czasach kawiarnia „City“ : w niej to wykryła 
wczoraj policja lwowska 30 zawodowych gra 
czy, graiących w hazard. Sofia pita zdołał uciec: 
ujęto 10 graczy, którzy zdołali jednak pocho­
wać w czas stosy banknotów, tak że na po­
dłodze znaleziono tylko kilkadziesiąt tysięcy 
i porozrzucane karty.

kój setki tysięcy egzystencji ludzkich na cię­
li;.’ próbę,

Nastąpił dnia wczorajszgo gwałtowny prze­
łom w nastrojach robotniczych i powstała dą­
żność do nadania strajkowi charakteru ścisłe 
ekonomicznego oraz do potraktowania dal­
szych rokowań z fabrykantami jedynie pod 
ekonomisznem kątem widzenia,

7aznaezyć należy, że wojewoda łódzki oś­
wiadczył, na ońegdajszej konferencji, że ko­
muniści sterali się doprowadzić władze bezpie­
czeństwa do ostateczności, ale też ci komuni­
ści odczuli, że podstawa władzy jest nieugiętą.

Jak widzimy, strajk ma się już naprawdę 
ku końcowi i w tych 
ostatecznie.

fls«id r m o t t y  « p le k ą  n a d  e h sm lio * 
w n :"« il  io c ^ o n s t i .

Z inicjatywy komisarza rządu odbyła się 
w Warszawie konferencja w sprawie eksmi­
towanych towarówj wzięli w niej udział przed 
istawiciele min. zdrowia, min. spraw wewnę­
trznych i magistratu.

Przedstawiciel ministerstwa zdrowia obie­
cał oddać dc dyspozycji min. spraw wewn. 
baraki drewniane, w których obecnie miesz­
czą się składy materjałów nadzwyczajnego 
komisarz do wadd z epidemiami na Wolibo­
rzu. Baraki te nadają się do przystosowania 
ich dc mieszkań stałych i będą też po ewaku­
acji skiadów na ten cel użyte, zanim to nastą­
pi rozbite zostaną dla najbardziej potrzebują­
cych namioty prowizoryczne płócienne i bla­
szane.

N owsb k a łs^ ro fa  lotnicza.
Pod Lublinom na siódmym kilometrze szo­

p y  LuMin-Kraśnik spadł samolot wo‘skwwy 
dalach zakończy się j Zginął p iet porucznik Henryk Strzałkowski 

li obserwator kankan.Stefan EsteL

Straszny samosąd ztodzieji nad gajowym,
ftapad 10 ztedsieji na gajowego. —  Doraźny sgd w iesie. —  Zamordowanie nie-

szczęśliwego. —  Schwytanie morderców.
Toruń 21 Lipca.

W Kirachowie na Pomorzu zdarzył się 
ostatnio wypadek, świadczący wymownie, do 
jakiego stopnia doszło rozbestwienie wśród 
ludzi, którzy zaczynają postępować okrutniej, 
niż b)zmyśJne zwierzęta..

Oto w miejscowych lasach rozszerzyło się 
ogromnie złodziejstwo tak, że mieszkańcy są­
siednich wiosek całemi bandami łupili drżewo, 
nfezeząc młode zagajniki, trzebiąc je, wobec 
czego gajowi mieli niezmiernie utrudnioną pra­
cę, aby.uchronić mice fe państwowe. Musieli 
oni dzień i noc trwać na stanowiska, naraża­
jąc się niejednolcrotnie na nienawiść ze strony 
złodzieji, którzy odgrażali się, że pomszczą, się 
za utrudnienie im rabunku* Zwłaszcza chęć 
zemsty była 'skierowai-Ł przeciw gajowemu 
Józefowi Reitrowi. który był nieubłagany orać 
bardzo zręczny w śledzeniu i pnyłanyw min 
na go&ajcym ucz/niku, wsz-ylldch amatt rów 
mienia państwowego.

Otóż dnia 8 lipcu, t. j. w niedzielę o świcie 
obchodząc las natknął się znów na barce zło- 
drąeji,, która składała się z mntejjwięeoj' '10 lu­
dzi, a pochodziła z gminy Szklana. Korzysta­
jąc -ze swej przewagi liczebnej rzucili się Rei- 
tra i zarim zdążył poav. .L za strzelbę wyrwali

mu ją, nadając zarazem rany w lewą ręką i ra­
mię. Napadnięty tak* S i .  tecika gajowy sta­
wiał mężnie czoło napasł drom i udało mu aie 
nawet wytrwać z ich rąk, wszakże upływ krwi 
i ran. osłabił Reitia., wobóc czego nie mógł do­
statecznie szybko ueieikać. Rozjuszona tłusz- 
sza dogoniła go niebawem, powaliła na ziemię 
bijąc nieomal do utraty przytomności i pe­
nie w ; erając bezlitośnie.

Nad leżącym w pyle oraz we krwi gajo­
wym odbył się sąd doraźny i uchwalono go za- 
modować natychmiast. Jeden ze złodzieji nie­
jaki Czapa, porwał za duueltówkę i rozmachem 
Uderzył leżącego w głowę tak że kurki strzelby 
przebiły mv czaszkę; wtedy drugi złudzie, Gró- 
ta, potężnym tderzemeai siekiery lOzpłataf 
nieszczęsnemu czaszkę.

Dokonawszy tego ohydnego Czynu morder­
cy zaciągnęli trupa do pobliskiego zagajniki., 
gdzie go znaleziono około godziny 7 ramo

Uwiadomiona o powyższej zbrodni polioja 
wdrożyła energiczne dochodzenia, uwieńczone 
pomyślnym rezultatem, bowiem wykryto spra­
wców mordu, oraz ich wspólników, osadzając 
wszystkich w więzieniu, a niebawem spotka 
ich zasłużona kara.

Przeszło 109 p iorunów  uderzyło
w Ncswy Targ!

Niebywałn barza nad Nowym Targiem i okolicą. —
Tor kolejowy zalany przez wezbrane iaie Dunajca.

Jarmark w Czarnym Lunajcu.

100 piorunów. —  
— Grad rczpędzr

Kraków 22 lipca.
Donoszą nam z Nowego Targu:
W dniu 16 b. m. po długiej suszy I upałach 

dochodzących do 30 kilku stopni Cels. w cie­
niu nadciągnęła popołudniu burza, jakiej da­
wno lut de nie pamiętają.

W samym Nowym Targu uderzyło przeszło 
100 piorunów na szczęście w przewody ęleMn, 
czne, jednak i tak uległa kontuzji córka p. 
Rercesza, stróża Domu ludowego od iskry, któ 
ra widocznie z przewodu wyskoczyła na po­
kój. Przeskakiwanie olbrzymich Iskier elektry­
cznych z przewodów obserwowano w bardzo 
wielu domach,

©&sswj? na gScłdxłars7  u d a ją  s :q  
i w  Yai nop& iu .

S;ed.zibą czamogiełdziatzy kresowych stal 
się w ostatnich czasach Tarnopol. W tych 
dniach ekspozytura policji miejscowej ura­
dziła na nich obławy, które dały nadspodzie 
wane wyniki: skonBskowano u nich dolar, 
amerykańskie, złote i srebrne monety rosyj 
slde, złote i srebrne monety ausżr., srebrno 
monety niemieckie, francuskie i amerykańskie.

Ulewa była na całej dolinie nowotarskiej 
ogromna. Dunajec wezbrał gwałtownie, pociąg 
osobowy musiał zatrzymać się w Białym Du­
najcu, gdzie woda płynęła przez tor kolejowy, 
a nawet dostawała się do wnetn̂ a domów. — 
Droga Chabówka-Paba została przez nawał­
nicę kompletnie zrujnowaną. W wielu miejsco­
wościach są też znaczne szkody tak SKutkiem 
deszczu jak i gradu, który w pewnych paaacn 
-padł wielki i obfity. W Czarnym Dunajcu 
właśnie był jarmark, pówstało strrszne za­
mieszanie, gdyż konie, bite gradem, z trudem 
tylko zdołano powstrzymać i pod dach wprc 
wadzić.

Franki francuskie, leje rumuńskie, korony cze­
skie. mark? niemieckie, ruble carskie i sowiec­
kie, masę karbowańców i hrywien oraz koron 
anstrjackicb oddano prokuraturze w Tarno- 
róu celen pcciąsnięcia winnych do odDOwie- 

; b.iainości. Ponadto niektórzy z tych czaroo- 
1 liełdziarzy bedą odpowiad.di przód Dyrekcją 
1 Skarbu za wystawianie względnie pzyjmowa- 
nie ostemplowanych rachunków, kwitów, bo­
nów na mil jonowe sumy.
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S •Cy ©*£E & _
nie da g w a ra n c ji, ż s  opuści Za g łę b ie  B u h ry.

Niemcy przedstawili w Londynie warunki na jakich skłonni byliby przy­
stąpić do załatwienia konflikłu.
Wiedeń. (PAT)

uonosżą z Londynu: Biuro Reutera podało 
wczoraj dłuższe oświadczenie poselstwa nie­
mieckiego w Londynie, w którem jest powie­
dziane, że rząd niemiecki nie będzie mógł zre­
zygnować z biernego oporu, jak długo Francja 
nie da gwarancji, że jest gotową opuścić Za­
głębie Ruhry. Zaznaczają dalej, że ze strony 
niemieckiej w Londynie dano do zrozumienia, 
że Berlin byłby gotów do dyskusji nad zała­
twieniem konfliktu o Zagłębiu Ruhry w trzech 
etapach. Etapy te miałyby być następujące: 1) 
Francja przywraca niemiecką cywilną admini­
strację w Zagłębiu Ruhry i daje zezwolenie na 
powrót wydalonych. 2) Francja opróżnia Za­
głębie za wyjątkiem Essen, zaś Niemcy czy­

nią wszelkie przygotowaniu do dania gwaran­
cji dla spłat reparacyjnych, stosownie do przy 
rzeczenia wyrażonego w memorjale z dnia 7 
czerwca b. r. Akcja Niemiec w tej fazie stre­
szczałaby się we wpisaniu na rolnictwo i prze­
mysł hipoteki w wysokości 10 mil jardów ma­
rek złotych, które miałyby tworzyć podstawę 
dla wewnętrznej pożyczki złotej. 3) Francja 
opuszcza Essen po zapłaceniu przez Niemcy 
na rzecz Francji niemieckimi obligacjami ko­
leje wemi sumy 10 mil jardów marek w złocie. 
Wedle memorandum niemieckiego wspomnia­
ne obligacje kolejowe mają wraz z hipotekami 
rolnictwa i przemysłu niemieckiego służyć za 
gwarancje spłat rat reparacyjnych.

Stolica Turcji miała u ied z  spaleniu!
Tajemniczy sg*ś$©k.

Paryż (AW).
Wedle doniesień Ajencji Havasa z Konstan­

tynopola, wykryto tam tajną bandę, która

Wojska koalicyjne
do opuszczenia

Wiedeń. (PAT).
Donoszą z Konstantynopola, że dowódca 

wO]9k angielskich Harnnrrfon porozumiał się 
z greckim dowódcą placu w Konstantynopolu 
w sprawie opuszczenia miasta przez wojska 
koalicyjne.

Komendant turecki obowiązuje się wydać 
wszelkie potrzebne zarządzenia celem zapobie­
żenia starciom przy odjeździe wojsk. Miasto 
przygotowuje wielkie owacje dla Ismeta baszy.

„ Z im o w e  w a k a c je "  w Secie.
Z Gablencji donoszą, źe w całej okolicy 

padał śnieg, który leżał na dachach. Minimalna 
temperatura wynosi w nocy 4®, a w południe 
5° ciepła. Zazdrość ogarnia, że w przeciwień­
stwie do naszych chłodów, Stpny Zjednoczone 
cieszą się płodną falą upałów, które osiągają 
temperaturę rekordową. W cieniu temeperatura 
wynosi w Ameryce niekiedy 35° Celsiusza.

Sztuka u dzikich Buszmanśw.
Tak samo jak człowiek starszej kamiennej 

epoki, Buszmam południowej Afryki jest my­
śliwcem i. bez stałej siedziby błąka się po ste­
pach i lasach. Nie ma więcej jak 1.50 m. wy­
sokości, jest wąski w lędźwiach, ma kręcone 
włosy i niskie szerokie uszy bez płatków. Je­
dzenie, picie, spanie, były jedyneim potrzeba­
mi tego ludu kr iłów kryjącego się na drzewach 
i pod liśćmi, nie znającego metalowych narzę­
dzi ani ustroju państwowego.

Ale ciągła obserwacja zwierzyny doprowa­
dziła ich do dokładnego, starannego imitowa­
nia natury. Ich malowidła na skałach są pełne 
genialności, siły, jasności poglądu i ukształto­
wania, które zadziwiają nas ciągle na nowo. 
Mają silne, świecące farby, często ostro się od­
graniczające lub znów delikatnie się zlewające 
w cieniach. Buszmam maluje z na.tury.

Pewien uczony badacz opowui .a, że przy­
był do jaskini, opuszczonej zdaje  ̂ się przez 
Buszmanów w pośpiechu. Na ziemi leżała sko­
rupa specjalnego, od innych gatunków mocno 
się różniącego żółwia. Na ścianie jaskini, znaj 
dc wał się obraz tego samego zwierzęcia, w tej 
-.".mej pozycji, dokładnie według lezących na 
ziemi szczątków oddany. Kolory roztarto tłu­
szczem a nakładane ręką czy też malemi kost­
kami pochodzą z tamtych okolic. Są one nad 
?wrazajnió trwale.

W niektórych mieis,oowo2ciacłi, w których

miała za zadanie podpalenie miasta we wielu 
punktach,

przygotowują się
Konstantynopola.
Reprezentant rządu francuskiego w Angorze 
pułkownik Mougin oraz komendant angielskiej 
floty morza śródziemnego admirał Osmo-nd 
przybyli do Konstantynopola, -celem wzięcia, 
udziału w przyjęciu Ismeta. Słychać, że rząd 
turecki zamierza wydalić wszystkich Rosjan 
z Konstantynopola.

Dzień podpisania traktatu pokojowego ob­
chodzony, będzie W| Turcji jako święto naro­
dowe.

Ltadendorf znowu mówi.
Monach jam. (PAT).

Na zjeździe gimnastyków Ludentłcrff wy­
głosił mowę, w której m. in. powiedział: „Mło­
dzież akademicka winna być w równym sto­
pniu ożywiona uczuciem miłości ojczyzny jak 
i nienawiścią do, wroga.

Rozwiązanie parfji Radicza.
Wiedeń. (PAT).

Donoszą z Zagrzebia: Oczekują tu rozwią­
zania wszystkich organizacji politycznych, go­
spodarczych i kulturalnych partji Radica. Zo­
stanie także rozwiązany chłopski związek so­
koli oraz inne podobne stowarzyszenia. Radie 
wyjechał z Zagrzebia i znajduje się na wsi, 
gdzie agituje za proklamowaniem republiki. 
Władze polityczne wydał}” zarządzenia mają­
ce przeszkodzić dalszej agitacji Radica.

Wiedeń. (PAT).
Z Zagrzebia komunikują: Przybył tu wice­

minister spraw wewnętrznych. Przyjazd jego 
pozostaje w związku z zarządzeniami plano­
wanymi przeciw Radicowi i jego organizacji, 
oraz z aferą szpiegowską, wykryta niedawno 
w Zagrzebiu.

w R eunji ożywa zmarły wulkan...
Paryż. (AW).

Wedle doniesień z Bukaresztu, wygasły od 
stu ia,i wulkan rumuński Caliman poczyna 
znowu być ckynny.

Ra tron albański znalazł się kandydat
Wiedeń (PAT.)

Donoszą z Bukaresztu, że kandydatem na 
tron albański jest książę Mikola? rumuński.
Z Bukaresztu wysłany -został mąż zaufania 
rządu rumuńskiego, który ma w Tyranie wy-, 
badać nastrój ludności miejscowej I rządu. 
Książę Mikołaj jest najmłodszym synem króla 
rumuńskiego.

Niemiecki minister sprawiedliwość, wydał 
rozporządzenie, na mocy którego każdy wię­
zień ma prawo zaabonowania sobie gajzety do­
wolnego kierunku.

Ceny produktów w Rosji wyrażają się w iście
astronomicznych cyfrach-

Do cyfr poprzednich dopisuje się jedno zero.
drugiej połowy czerwca ceny chleba pszen. 5.880.000 rs., funt ziemniaków

1.250.1)00 rs., funt śledzi 17.880.000 rs., funt 
wołowiny 18.620.000 is., funt masła śmietan­
kowego 36.000.000 rs., kwarta mleka 4.500.000 
rs., 10 jaj 19.650.000 rs., funt cukru 89.180.000

W czasie w  ̂ r   _______
produktów pierwszej potrzeby wzrosły w Mo­
skwie przeciętnie o 60 proc.

Najbardziej skoczyły ceny mąki żytniej (o 
118 proc.), mąki pszennej (o 132 proc.), ka­
szy (o 196 proc.) i śledzi (o 152 proc.).

Pierwszego lipca na rynku moskiewskim 
widniały następujące ceny:'

Funt chleba żytniego 8.140.000 rs., funt

rs., fuńc tytoniu średn. gatunku 850.000.000 
rs., metr sukna 718.000.000 rs.

Prawdziwie astronomiczne cyfry! Cennik 
w Bolszewji zmienia się, dostawiając sera.

Dwaj rywale upiekli i zjedli swą ukochaną!
Sp£r między dwoma, rywalami. — Co to jest potęga miłości na wyspie

Fidżi? — Smacznego!
Z wysp Fidżi na Oceanie Spokojnym prze­

dostała się wiadomość o dokonanym tu ludo-
żerstwie.

Dwaj czarni młodzieńcy upodobali sobie je­
dną dziewczynę. Ponieważ nie mogli dojść do 
porozumienia, który z nich ma się z nią oże­
nić. zdecydowali ją upiec i zjeść. Słyszeli od 
ludzi starszych, ż-o kiedyś ludożerstwo było 
w kh kraju obyczajem, postanowili więc tra­
dycję zamarłą wskrzesić. Dziewczynę zabrali 
do lasu, upiekli na wolninm ogniu 1 zjedli. Tyl-

Buszmani wymarli od lat dwustu, znajda'-*' się 
jeszcze zawsze te malowidła, Buszmani malo­
wali bakżę sceny myśliwskie, Kafrów pilnują­
cych bydła, ludzi z ubitą zwierzyną, lwy na­
padające na ludzi, grupy tańczących etc. Róż- 
nemi temi grupami przewyższają sztukę 
pierwotnych ludzi kamiennej epoki. Pojawienie 
się w ich obrazach ludzkich postaci należy do 
późniejszego czasu rozwoju. Ciekawem 5esL że

ko głowę zostawili.
W  jatóś ,czaa później jeden z tych niezwy­

kłych konsumentów piją-c w gronie swych to­
warzyszy wygadał się o  owym wypadku. 
Wieść doszła do cywilizowanych .włada, któ* 
re ludożerców uwięziły.

Historja wyda się czytelnikom straszna. Ta­
ką jest w istocie. Ale czy zjedzenie narzeczo­
nej przez dwóch dzikusów jest naprawdę bar- 
dziej  ̂straszne od okrucieństw, które tysiąc:ml 
codziennie popełniają ludzie cywilizowani.

rozróżniając I obserwując dokładni j zwierzęta 
nie mają zrozumienia dla rysunku ludzkie1 ~To- 
wy, wyrazu i różnic między ludźmi Tylko ra­
sy odróżnić można, karłowatych Buszmanów 
od rosłych Kafrów lub od przedstawicieli białej 
rasy. Rysunku twarzy brak prawie zupełnie. 
Obrazy te najwidoczniej powstały bez żadnej 
religijnej podstawy ąe ptyju Jtylke tradycji i na- 

jśladowmctwa.
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Rozbudowa, krak. węzła kolejowego.
Roboty z lszdo  *jy |eśjsfii uli. roku. —  Rozszerzenie i feyds*A»a iicw yn stacji kale- 
jowycb. —  ississMi tego roku ruch na tych odcinkach będzie podjęty. —  Budowa 

38-kślku terowej stacji rozdzieiezsj w Chybiu pod Piotrowicami.

Z  N A & O P O L S K 3 .
Maków w lipcu.

Jak ao innych górskich miejscowości, tak 
i do Makowa i okolicy zjeżdżają av dosyć po­
kaźnej ilości goście, „Krakusami1* pospolicie 
zwani: Przed wojną* dobrze to pamiętamy, ro­
iły się pagórki i z-bocza gór od pięknych Kra­
kowianek, szczebiocących par i dziatek 'szuka­
jących leśnych jagód. Pojno było i wesoło. 
Nowi goicie wnosili z sobą wyż&zą kulturę, 
wielkomiastowe maniery, których pewien, za­
sób zostawał w podbabiogórskiom miasteczku. 
Dzisiaj czasy się zmieniły. Letników wpraw­
dzie jest dużo, lecz tych. dawnych „Krakusów** 
znikomy procent. Rojno jest i szwargotliwie. 
Brzegi Skawy są oblężone przez cały dzień 
przez ..gości** nie o naszych rysach twarzy, 
to też biedna rzeka, nie mogąc tego znieść, 
wysycha powoli.

Jest jednak nadzieja, a nawet pewność, źe 
za parę lat nikt do Makowa nie przyjedzie, bo 
lasy zdrowie przynoszące, znikną. ihJetóąt&a- 
ml wagonów wywozi się drzewo, a pięć paro­
wych tartaków bardzo intensywnie pracuje. 
W Białej Już są położone fundamenta pod szó­
sty i to podobno dosyć duży tartak. Ozy od­
powiedni władze zgodzą, się na budowę nowe­
go tartaku który jest zupeinie zbyteczny, sko­
ro przed wojmi był tylko jeden i w zupełności 
wystarczał? Jesteśmy pewni, że jeśli nasze 
władze już się na to nie zgodziły, to z pewno­
ścią się zgodzą i nowa placówka, przybędzie 
przemysłowi, ale nie polskiemu. ’

Chodzą wieści, że Akademicy urządzają n 
nas Tydzień Akaderucki. Wstęgom ma byó 
wielka (taka, jakiej jeszcze w Makowi e nie 
było) zabawa tameczna, urządzona gwoli roz­
weselenia nudzących się a żądnych uciech tak 
swoich jak i gości. Jednym z protektorów jest 
p. wojewoda Gałecki. Radzimy z serca panom 
Akademikom, aby się udali do właścicieli drze 
wrych i poprosili ich o odpowiednie opodatko­
wanie się, aby nie zapomnieli o p. Briilłu ,i in­
nych Gluck&znarach, w ozem im ..Szczęść 
Boże**! Bugy.

ttusEK&mms
NA MAaCHBIESIE. 1

Dowcipny fortel maże dać posadę.
Fakt wydatrzył się oczywiście w Warsz-a 

wie i, jeszcze biurdzioj oczywiście, w jedinem 
z mim&terjów naszyciu

Panna Julja, mniejsza o nazwisko, szuka­
ła od łdlłcu miesięcy posady maszynistki. Ste­
rani". były Ł ezskurteczne. Nie miała protekcji. 
Bezskuteczne staremu sprowadziły do domu 
głód.

Głód jest zarówno dobrym jak złym do 
nadcą, a właśns w domu panny Jul ja głodowa­
ła zaińwno ona, jak i jej matką.

iWi danym wypadku olśniła ją d ,bra myśl. 
Pod jej wpływem udała się natychmiast do do­
mu i tu wystosowała prośbę na. ręce samego 
szefa departamentu, zredagowaną zresztą 
w sposób zgoła nieeszaibiom-wy.

„Parło ayrektorzr —  brzmiało zakończe­
nie —  nie wątpię, li będą umiała się stosownie 
odwdzięczyć ku nr'zupełniejszemu zadowble- 
pin paca dyrektor?".

iDo listu panna Julja doręczyła fotografję 
jakiejś niezwykło urodziwej w efektownym de­
kolcie artystki zagranicznej.

Iitt-prośbę kandydatka n? maszynistkę 
wysiała wprosił do mieszkania dysroi+airza. 
W trzecim Judu kierownik d ciału personalnego 
wezwał ją dk> fiebie, oświadczając, iz może ob­
jąć natychmiast posadę, zgodnie z poleceniem 
jakie otrzymał od szefa departamentu, który 
ze szczególniejszym naciskiem podkreślił ko­
nieczność jej przyjęcia.

Następnego dnia p. Julja zasiadła przy ma­
szynie i poczęła pracować talk gorliwie, iż 
wzbudziła niechęć najbliższych swych kolegów, 
których monotonny stuk drażnił niemało, 
przeszkadzaj w palenm papicroaów, paicłn 
herbaty i kontemplacyjnych stadiach gaaeao- 
wyrl i . . . . . . .

W  trzecim dniu ukazał się ha sali sam szef 
departamentu, odświeżony, wygolony., * rtaj- 
promienniejszym uśmiechem, na jalkS zdobyć 
Się ummi.

Przez całą noc myllał o howej mt&ęonlcace, 
zachwycając się z ^ r y  jej figlarnie, a ta i oWę- 

»)/>/> nsyfraapwni ntoiń! z fotograf.ii ora ikamŁ

(buf Wedle ścisłych dat statystycznych ruch 
kolejowy v/ obrąbie krakowskiej dyrekcji 
jest najsilniejszym w całej Polsce i to zarówno 
pod względem ilości pociągów, jak i przejeżdża, 
jących osób. Niektóre linje, a :W szczególności 
przestrzeń między EtóMcoiwem a, Górnym Ślą­
skiem, jest tak przeciążona, że praeprowadze- 
nie nyiprymlt.ywiiiojszej bodaj rozbudowy tej 
basy stało się palącą koniecznością. Wystar­
czy wspomnieć, że przez główny dworzec (kra­
kowski, posiadający tyłko uray tory, .przejeż­
dża dziennie około 100 pociągów.

Lśnje b. kolei północnej, preydlziołonc feralk1. 
dyrekcji po rozpadnięciu się AusttfjJ-, wykazy­
wały już przód wojną olbrzymie braki. DsfĄki 
iylko sprawności naszych kolejarzy pofórafił się 
utrzymiaić tak silny* ruch, jaki ta Ifoęa worikasy- 
wała. Po powstaniu Polski Badania, przypada­
jące tyłu iinjom, zwiększyły się rnepoziiLeme, 
zwłaszcza, na edeaniku Trzebini.0.--Kraków. 
p.‘óc,z istniejących by wiem pociągów poczęły 
przebiegać przez ten odpinak ptociąga od War- 
sząwy, Katowic i Radomia, pmsycsem zwięk- 
szył się też clbraytmo ruch towarowy, zw-asc 
cza węglowy. Podziwu zaiste jest .godne, jak 
na tej, nicroEbudowAnej i pozbawionej now­
szych urządzeń zabezpieczających linji. zdołano 
przeprowadzić tak wielką ilość pociągów bez 
opóźnień i wypadków, co podmaiła, nawete pra­
sa za graniczna.

Stan taki jednak nada.1 pozostać nie mógŁ 
Dzięki staraniom paeze3a, Kraik, dyr, ikioł. Ład. 
Pr®ehtla-Mi?raw5ańsk*cga oraz projektora i wy­
konawcy ńiż. La&tty zanrojetóiofwiano dla nu- 
uhu l^lka niezbędnych stacjf, uzyskano za­
twierdzenie planów a potrzebno ^redyfcy i kil­
ka miesięcy temu. rozpoczęto budowę, by 
wspomnianą linję możliwie najdalej wyzyskać.

Najpierw wykonano i oddano już do ruchu 
drugi tor między fizezakową a Trzebinią; na­
stępnie rozpoczęto budowę stacji MydinPd mię­
dzy Krakowem s) Zabierzowem, Rudawy'mię­

k ły ? ! w zdumieniu...
Jeszcze moment i oczy jego spotkały się 

7 szyderczo weń wlepionym wzrokiem panny 
JktljL Zrozumiał metamorfozę, zrozumiał, iż za­
drwiono zeii nadzwyczajnie. I to w jaki spo­
sób! Niepodobna nawet wybuchnąć oburze­
niem, niaspo&ćb reagować i udzielić dymisji 
baik mocno wczoraj jw cz e  protegowanej przez 
siebie kandydatce.

W  taik oto dowcipny ©posól pasma Julja 
otrzymała posadę w departamencie jednego 
z ministerjów. gdzie zarówno koleżanki jak 
I koledzy spogl .jdaią na nią wyrokiem niodhe 
taytn, uważając, iż gorliwość jej i pracow - 
tość wprowadzŁ dezurganazacje w uświęconej 
metPdzio łch pracy.

Alę trudno, wszyscy muszą ją fołerowaó 
w przeświadczeniu iż posi ida protekcję same­
go szefa A sam szef mtozy. eheć radby w łyż­
ce wodtf utopić Tnaszwnirttkę.

"SrcnnSkaT
BEPERTUA3. TEATRU KI. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela: , Fircyk w zalotach**,
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.

Niedziela* „Spra«dana narzeczona**!
REPERTUAR TEATRU ^ A G a TELA",

Niedziela pop.; ^wit, dzień i noc'*, <jj
Wieczór: „ósma żona sinobrodego"

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH pan 
Seyda po blisko tygodniowym pobycie w Zako­
panem wrócił wczoraj de Warszawy, przejeżdża­
jąc przez Kraków o godz, 11.45 w nocy.

POŚWIĘCENIE M. DOMU CZYNSZOWEGO 
? d będzie się dnia 23 bm. (w poniedziałek) o godz. 
12 ^ połućLoie przy ul. Łobzowskiej, neprzeciw 
parku Krakowskiego, który to gioach, dragi już 
z rzędu, został wykończony dzięki staraniom p*, 
Rzymkowskiego ł wiceprez. nu inŁ Jarego.

UTWORZENIE TRZECIEGO ŻŁÓBKA MIEJ-

dzy Zabie^ipw&m a My Unikami, Dulowej mię­
dzy Knmzowioaani a Trzebinią, osraz Jęzora 
między Sscaakową a Mysłowicami, lozbudoiwu- 
jąc je tems,amam de rozmiarów iwięikszych istacjf 
kolejowych. Nowa stacja w Jęzorze będzie 
miała doniesie znaczenie też z tego względti, 
że zarazem stanowić będzie grótwny punkt za- 
ładowawezy kopalni Jaworzno. . ; :

Roboty, rozpoczęte późną jesienią i inten­
sywnie prowadzone, są już na ukończeniu tak, 
że spodziewać się nałeżyólż w jesieni br. rneh 
zo&tóunle u&j tottJidh podjęty. Budowa; postępuje 
szybltc na]>r?od mimo trudnych w»*!onkÓW', 
Konieczne były głębokie wkopy w kaSLieatii- 
stym terenie i naaypy. Jak na <koż<h«ucłt, ro 
sną też szybko zabudowania eta- jne. Zyska 
na tern głównie ruch towarowy między Górtrym 
Śi ŝildOm a Krakowem! —  mebowy. bowiem, 
po o&Latiaem w prowadzeniu na tym odcinku 
dwtu par pociągów; poepiesauyicłi i. tezecłi! par 
pnciagów JoSłi w zupełaosd yrj-
starczająKy. • : ".:-

Imiego rodzai u trudu oseł powstały, 'na gra­
nicy czeskiej pod ^iotrtr-zicamŁ -Tam, gćbie 
plonwej praebiepMy poęhggi towarowe bez y >  
stoi, g(Me stacjtó.miały po owa, trzy, lut naj­
wyżej cztery tory dła przebiegu pociągów, na­
ładowania i wyM aowsunisu tam podęgl pP *- 
rerekie stoją kw^draasumi dla pn-
szpsurtowej i tam teś odprawia się cłowo sedd 
wagonów. Mimo bez przerwy wytężonej 
w óJKloń i w nocy piaęy personaŁu kołejowogo 
i cłowego, sprawność utykać tarr must | tjam 
ito leży p o cz y n a  zatnfcym> rtUn̂ a wagonów 
i przesyWk, f ’’ ' li.-t - i v

'Łby temu zaradzić i postawić kołejn.c^wo - 
pcłslde na wytżyn?e, na Jakiej stać może i po- 
wiruio, buduje się w; Chybiu dużą stację r>«- 
dzlelcźą o trzydzicstukilini torach, gdzie cłowa 
odpaaw^ i foitmowaa ie norlągow hędnie mo­
żliwo.

wie, które fundusze swe ulokowało w rencie 
fej-ouanej (papierach wart.ościowycn), z powoda 
spadku wartości tychże i braku pomocy z jakich­
kolwiek innych stron stanęło wobec konieczności 
zlikwidowania swej działalności. Należy moimie- 
nić, iż Tow to utrzymuje okoio S0 starców. By 
uchronić instytucję tę od upadku, a aa.azem zdo­
być pomieszczenie dla wzrastającej s rinh, aa 
dzień liczby podrzutków, dla których dotychcza­
sowe żłóbki mnejski« przy ul. Podzamcze i Polnej 
(w Dębnikach) ok?zały się za szczupłe, podjęło 
się miasto utrzymania tych 80 starców z Tow. 
Dobr. wzamiaL za wynajęcie jednego budynku 
Tow. Dobr. przy ul. Koletek ra pele tamciego 
w Krakowie Źkóbku.

KOSZTOWNA ZABAWAi W czasie zabawy 
w mieszkania parzy ul. Bemerowskiej wyrzucił 
mały eynalek Józefa Feinora złoty pierścionek 
z bryiantem wartości 6 mil jonów morek przez 
okno na nhcę. Na szczęście jednak pierścionek, 
który znajdował się już w rękach niejakiej Beteó- 
neli Kociołek, został odzyskany.

KOGO WGZOkAJ ARESZTOWANO? Na go­
rącym uczvnku kradzieży chustki % woza w Ryn­
ku Kleparskim na szkodę przejezdnych włościan 
aresztowano Władysława, Wojtowicza, któremu 
chustkę odebrano I zwrócono poszkodowanemu. 
Ponadto aresztowano Władysława Wańka poa 
zarzutem uczestnictwa w kradzieży konia na szko­
dę Władysław* Ryszczar a. Koni* odebrano 
i zwrócono właścicielowi prawnemu. Pod zarzu­
tem kradzieży prowiantów na szkodę fabryki cu­
kierków A. Piaseckiego przy ul. Szlak aresztowa­
no Stanisława Nowaka, któremu jednak już nic 
nie zdołano oda' rad. Ogółem aresztowano 20 osób 
za różne przestępstw] sądowe i admimstracyjne.
. POZBAWIENI BIELIZNY I GARDEROBY. 

Do nieszczęśliwców tych należą: T. Goldberg, 
której skradziono * kramu w Sukiennicad zna­
czniejszą Ilość bielizny; fY. Tymeczko, cgrabioma 
z garderoby ! pościel; Ja® IMscn, okradziony 
% garderoby ł Adolf Gelb, któremu skradziunu 
w Ryn' :u gł. t  ĝ bOotki wystawowej większą

IK7EGO. Towarzystwo Dobroeyynnoścł w Krako- Eo£ć surowego jedwahw wartośd 6 mOjonów Mki

ZdMclcr tujuzSił nowa pramwnicę i n̂ Jglo
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T U H Y S T T f  & D L

Kto mołe być turystą. —< Różnice ndędry tury­
styką a ionemS 6portanxJ. «-* W juki sposób usy- 

■kuć można wari at. na tur/etę.
'Zdawać aię łcażdfti-a kukom mo&e, te m jdo- 

stflpmp a ™ i najłatwiejszym syorUw jest „cho­
dzenie po górach”  —  jrdyż nie wymaga to ani 
*P«c)akuej i moatol □«] nauki, wpiawy, ćwiczenia i 
dywyyipiiny, a byle g -  oZdzr na podkute trzew5td, 
Mj w ręce, trochę zapasów w plecaku i turysta 
jeefc gotów. Nie mówi się ta o  spacerach dogo­
dnymi drogami i bitymi ócież^aard, które dla inuej 
Inb więcej przeciębnem zdrowi am obdazsonego 
technika są łatwe i wykonalno, aŁ, o tury »t> ;e 
^yBofeo-góiskiej, po nasz-sim. „tatermcu.weuŁ” nwa- 
tej. Do tego spoiw i przyjt-unotei nie każdemu 
i*rammki są dane i dostępne. Jńr^oWBzyertŁieai 
tfiteba mieć już przyrodzoną Doołnoih uppoecbie- 
nie, talent i zamiłowanie, oeóbist^ indywidualność, 
*apełne adiowie fizyczne i umysłowe, a zawsze 
*l pamięci „mierzeń e zamiaru według sił’4. 3 o 
Sdv w kmym spuieie więkBza lub mniejsza wpra­
wa, sfla, zręczność, wytrwałość, zdrowiu fizyczne 
f ż. p. wpływa jedynie na klasyfikację osobnika, 
®o w spowsie górskim potrzebne są one wszystkie 
sPołem bez zarzutu i w możebnym swpiia muc.. 
tyć opanowane.

G&v w każdyct zawodach, gkach i zabawach; 
*  razie anęozenia łoi) famę] fizycznej przesiŁouj 
1°oima w każdej cLwiii się wycofać lub teirpo 
swołnić, to w turystyce wysoko-górsikiej często­
kroć ani z drogi zawrócić, ani takowej przerwać 
ąi* mottu, gdyż powrót lywa albo trudniejszym 
i mebezpieê nieijBzym, a"rże/1 dalszy pochód.

A zatem jest tu potrzebna i siła fizyczna, i zdro­
j e  ciała i umysłu. Najdrol miejsza niedyspozycja 
zdrowia powinna być uwzględnioną.

Drugim warunl icm dobrego turysty jest zahar­
towanie ciała t\a wpływy atmosferyczne tak 
w górach często zmienne, a więc na wiatr, zimno 
i wilgoć, by lada uraemoka ęcie i chłód noeny ni« 
POwiodowjiy przeziębaeniŁ
, Trzecią wymaganą zaletą jest wytrwałość Stey- 
r*na, którą wyr obić można jedynie preest dłuiszt 
systematyczne ćwiczenie. Turysta, górski, który 
P^euętnie dziennie odbyć muta marsz 8-mio do 
lO-rjo ka-ometTOwy se wyniesieniem J.000 do 1500 
metrów pod górę i te często dążeń po dniu kdka- 
krotnie z rzędu bez przerwy i bez zbytniego zmę­
czenia, nusi być do takiej drogi wyferenowan^ 
gdyż iuacuę jej nie odbędzie, lub zdrowiem prze­
płaci Sił* jego mięśniowa musi być wystarczająca, 
i stać w pewnym stosunku do ciężaru ciała.

Jtus’ Błamy a opasły afiafcs v ctdze 100—180
kg ciała, nie mógłby grzedeź być dobrym tater- 
mktem, T>odcT»Ł ^dy nadają się oc tego '.soDiuki 
fcnćgfe, a wiano tê cr s&«e i wytrzymałe. Równo­
legle do siły i zdrowia fSzycswcgo potrzebne są 
ula turysty zdroje, sdne ue wy. Musi awu mieć 

d̂cYutść panowania md sobą, odwagę i «^w_ge, 
przytomność i tak zwaną „zimną kiow".

Posiadając te wlety, może turysta w krytycznej 
chwili siebie 1ub towarzyszy ocalić przed niebez- 
ptecze/wtwma. Sfine nerwy i zimną krew zyskuje 
się również przez pokonywani i łatwiejszych prze­
szkód począwszy, stepaidwo do coraz triidnicj- 
szych przechodząc, dopóki nie nabierze się doeu- 
tecmegc zaufania we własne siły i zdotooćci. Kto 
iokceważy i przeoczą te ■ nieẑ ędrte potrzebne 
warunM, tm  przepłaca zwykł, ń./ą (smiaSojk ycy- 
padkiem, kalectwem lub imiwreaą.

Oprócz fizycznych warunków dc fcnyBfyad, win­
ne się mieć również I xe>sób teoretycznych wiado­
mości, z cwac się podróżnik w górach spotkać 
może, jak unikać niebezpieczeństw, grożących no. 
z ŁrwSn) jak sebin w rozmaitych drohcamoćckćh 
i Wvpud1ach radzić trzeba — jafe się wreszcie na 
wycieczkę ubrać i jak żywić należy.

W trudniejszych wycieczkach i na nieznanym 
terenie .Jezbęclmf są doświadczeni przewodnicy, 
którym bezwzględnie już zaufać i t-^ł^mym być 
się winno.

G i e M a i
Warszawa. (PAT).

Wialtrty. Dolary SteUnióbr Z;d»Łiocz. 180.000 
sprzedaż 131.000 kupno 129.000; m ik a  niem. 
04^.

Czeki. Belgia 6320 enazedai 6880, knpnc 
6260. Berlin 0.36 sprzedaż 0.30, kutptóo 0.34. 
Lcudyn 601.300 sprmdwż 607.300, kupno 
595.300. Nowy York 131.000 psrzedai 132.000 
kurwao 130.000. Nony York drobne 131.500— 
129.500. Paryż 770Ó sprzedaż 7780 kuitmo 
7620. Praga 8920. Szwajcarja 23000 sprzedaż 
i!3230 kuToio 22775. Wiedeń 182 sprzedaż 184 
kupno 180. Włochy 5700.

Zurych (PAT).
Zatukałęde tdełdy. Berlin 0..00J7. Mjm'dja 

221 3/4. Norwy York 564. Londyn 25 84 Pasryż 
33.35. Meajoi^n 24.45. Praga 15.90 Budapeszt 
0.06 3/8, Bukareszt 2.95. Belgrad 6.00. Sofia 
5.45. Warszawa 0.0040. Wiedeń 0.0C79 1/2. a« 
strjateika korona stempL 0.0080.

Kraków. (PAT).
W czaete od unia 14 do 20 lipca spędzono

CZARNY TUUPAN.
Btisferyczstn e H1I3 wieku — przez ASeksaa^ra Eaasis.s’a C« .sej.

37 tłumaczył W « ri

W tej chwili wazedł do celi Gryfus. W rę-
niósi graby kij, oczy mu się skrzyiy, a usta 

Wykrzywiał złośliwy uśmiech.
, Komeljusz rzucił nar okiem i odwrócił się 

oknu.
Gryfus odczuł pogardę, (Nazywaną mu 

P^ez więźnia i postanowił go wyprowadzić 
2 równowagi:

—• Cóż, panie uczony, dziś tak milczysz?
—  Dzień dobry —  rreki Komeljusz, i po- 

nucić jakąś piotenkę o kwiatach.
■ Jak widzę, drwieo sobie za mnie, prze-

fty czarowniku!
Gryfus zbliżył się do więźnia, a podnosząc 

<ł°dał:
Mam tu ładne drzewko, ffdy je po-wą- 

??***» rozplącza ci się język i wyznasz wszyst- 
swe zbrodnie

Czyś oszalał mój zacny Gryfusie? 
Widząc zaś twarz jego zeszpeconą gnie- 

etó j zapienione usta, rzekł:
—  Do katal Zdaje się, że to nie szaleń- 

-tVn, lecz wścieklizna.
Gryfus machnął kijem w powietrzu.
— Ozy to pogróżki? — spytał więzień'.
—  A gdybym groził, to co?
—  Nie masz za co.
—  Spojrzyj na ten patyczek.

> Widzę pałkę. l°cz nie przypuszczam, 
6byś nią mnie straszył.

*— Nie przypuszczasz? No proszę, a dla­
czegóż. to?

—- Ponieważ dozorca, któryby _ się powa­
żył na uderzenie więźnia, naraża się na pod­
wójne niebezpieczeństwo. I tak: paragraf 9-ty 
obowiązujących tu przepisów opiewa.

„Inspektor, dozorca lub klucznik, Który się 
poważy podnieść rękę na więźnia, będzie od­
dalony ze swego miejsca.

—  Talr, to prawda, Ale ten artykuł mówi 
tylko o ręce, a nie wspomina nic o kiju.

—  W takim razie może być dc ciebie za- 
stosowppy drugi srtykuł, nie zamieszczony 
wprawdzie w ustawie więziennej, ale znajdu­
jący się w Ewangelji:

„Kto się porywa do miecza, ten od miecza 
ginie4*, co przetiómaczore na codzienny język 
brzmi:

„Kij ma dwa końce41.
Spokojna a drwiąca mowa Komeljusza 

rezwściekliła dozoicę.
Podniósł pałkę do góry i  spuścił ją na wię­

źnia, ale Komeljusz chwycił ją zręcznie, wy 
rwał z rąk Gryfusa i schował za siebie.

Dozorca zaklął.
—  Uspokój się staruszku, poco masz stra­

cić posadę —- mówił więzień.
—  Ozv myślisz, czarowniku, że nie mam 

na ciebie innej broni.
— Uczynię z nią to samo. co z kijem.

n* targowicę wejasą: 3uiiaji 5S, wołów 45, 
krów 294, jałówek 114, cieląt 670, owiec 2, 
świń 945 —, razen 2056 s*ru . Płacona za 
100 kigr. żywej wagi buhaje od 900.000 do 
1,220.000; woiy od 786.000 do 1,250.000, łuto­
wy od 800.000 do 1,850.000; jałówki od 850 
tys. do 1,367.000; Cielęta od 971.400 do 1,500 
tya. świni żywej wagi od l,45C,o00 do 1,80(f 
tys., świnie bitej wagi od 1,800.000 do 2,300 
tys. Na konsumpcję Krakowa zużytą 1828 
sztuk.

Od wydawnictwa.
I  powrdu nowej bardzo znacznej zwyżk 

cen papieru, a w szczególności n.boclzny, zmu­
szone są podpisane wydor rdci^a do podmę 
sienią z dniem 22 b. m. ceny « zm  
w ąpraedpży drobiaa gowe* r*a 

1500 Mkp.

W dpowlednlm stosunku zostaade ltn/niei. 
uregulowana prenumerata.

Wobec ogólnej zwyżki wszystkich artyku­
łów żyda codziennego, ta jc*>t mwuukorwt 
najmniejsza Ł, sądzimy, że u l*  51 ogół! przyj­
mie ją z wyrozumiałością.

„Csas4*; „Gios Narodu44; ,?G«dec Kraków-
"ki"; ^Ktirjer Godzionny44; Rdonns4*;
„Nowy Dzienniki

Undallt: drożjźnisne dis księży
w wolew. Si^skSsn.

Na posiedzenia Sejmu śląskiego uchwalono 
w trzeciem czytaniu wydzielenie 4łł miljcuów 
Ukp. na ręce aiministraiora Apostolskiego ! 
dodatek drożyźniany dia duchownych Karolic- 
ktch w województwie śląskim.

ŚląsSr o«S«Salo tpaflEsi powt&zMom 
S3or«ośSęs!s*tT».

Na podstawie rkiadu z Wydzirłem Skarbo­
wym trojew. Śląskiego w najbliższych dniach 
obejmie Związek Powstańców1 Śląskich wszyst­
kie sklepy tytoniowe na całym Śląsku, robi też 
starania o przejęcie monopolu spięs kusowego 
na całym obszarze Siąska. Członkiem Z. P. Śl. 
może- być każdy Polak wyznania chrześcijań­
skiego, który brał czynny udział w wałkach 
przeciw Gaecbom i I-rusakom.

3f ' i ' t.-fc - ;VlC■?A‘ji

—  Mylisz się Dardzo, wszak przynoszę ci 
jedzenie.

—  Znam je dobrze.- Dajesz rai. co masz 
najgorszego, lecz nic ml to nie szkodzi; ży­
wię się samym chlebem, a im on jest gorszy, 
tern lepiej mi smakuje.

— Miło mi siedzieć o tem. Dziwna rzecz.
—  Będzie ci jeszcze milej, gdy się do­

wiesz, że ja, jako czarownik, zamieniam naj­
gorszy chlcb na najsmaczniejsze ciasto. Je­
dząc je mam podwójną przyjemność, bo i pod­
jem Sobie dobrze i śmmję się z twoich nieu- 
dalych zabiegów, by mi przykrość uczynić.

—-  Więc przyznajesz otwarcie, że jesteś 
czarownikiem?

—  Otwarcie o tera nie mówię, bo takie 
samochwalstwo mogłoby zaprowadzić mnie na 
stos, ale tobie, w cztery oczy mogę się do 
wszystkiego przyznać.

—• A powiedz mi, czy potrafisz także zro­
bić clilob... z niczego.

—  Jakto?
— Czy czarownik nie umrze z głodu, jeśli 

mu sie nie da nic jeść przez tydzień?
Komeljukz jzbładł.
—  I to się zacznie od dzisiaj. Jako sławny 

czarownik możesz przemieniać w chieb sprzętr 
a ja będę na tobie oszczędzał po 18 groszy 
dziennie.

—  Lecz to byłoby zwykłe morderstwo — 
zawołał w pierwszej chwili Komeljusz na myśl, 
je Gryfus gotów słowa dotrzymać.

—  Skoro jesteś czarownikiem., potrafisz so­
bie poradzić. '

Korneliusz widząc, że nie ma nic 3o stra­
cenia i że czeka go śmierć głodowa, postano­
wił darej kpić z Giyfusa. (O. d. n.).
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J*Wolne posady |
POSZUKUJĘ zdolnego 

czeladnika szewskiego 
na lepsza robotę dr-miską 
i męską. Przwrr.| również 
chłopca do praktyki od 
zarozH! Pracownia’ obu 
wia A. Brochowski Oświę­
cim dworzec kolej. 744.

1994

W Państw. Gimnazjum 
Polskiem w Bielslru 

(Śląsk) są wolne posady 
polonisty, germanisty, nau­
czyciela geografii i lii- 
siorji, filologa klasy­
cznego i przyrcdmka. Po- 
riauia należy wnosić w dio- 
dzs służbowej do Wy­
działu Ośwjecenia Bubli- 
cznego w Katowicach, 
a o wniesieniu podania 
zawiadomić Dyrekcję za­
kładu.

r Różne

TJŁACĘ za stare żelazo 
*  i metale w każdej ilo­
ści wyższe ceny jak wszy­
scy SchamroŁh Kraków, 
Dietlowska 34. 1986

Zn a c zk i pocztowe do
zbioru, Polskie, Rosyj­

skie wartości blisko z ‘/2 
miliona sprzedam oka­
zyjnie bardzo tanio , so- 
bio, lub w całości Hotel 
Warszawski, ul. Pawia.

SKRADZIONE papiery 
wojskowe Klimka Pio­

tra z Wielkiej Wsi un.e- 
ważnia się. 19SS

lliSASZY do szycia zna- 
f > » nej dobroci „Kasprzy­
ckiego*. Tanio-Hurtowo- 
Detalicznle-Raty. Skład 
farbyczny — Warsztaty 
reparacyjne. Warszewa, 
Marsza!kowsits 103, tele­
fon 104—01, Oddziały 
przedstawiciele: Często­
chowa, 4 leja 43, Kielce, 
Lublin, Wilno, Łuck, Za- 
maw.ac można listownie 
w Warszawie, Poszuki­
wani odbiorcy hurt: «  ni 
i przedstawiciele. 1970

1IS ASZYNY do szycia 
ł* »  znane „Kasprzyckie­
go*. Tanio — Hurtowo — 
Detalicznie — Raty, War­
szawa, Marszałkowska 153. 
Zamawiać można listo­
wnie, 1971

\yIL L Ę  5 wolnych ubi- 
• ’  kacji zamienię za 
.ieś lub las Zgłoszenia 

Poste-restante Zarański 
Kraków, gt. poczta. 367

JBlONiS papiery woj- 
"  skowe Chiefa F-nnl - 
fu-ta ur. w roku 1902 
w Krakowj unieważniam.

H O T  DO PISANIA 
I RACHOWANIA

przyjmuje do gruntownej 
naprawy i czyszczenia 

Włodz. Keyha mechanik 
l m  5CRAKĆW, Florjafiska S.

A,

CZARNA A K T Ó W K A  
w wagonie kolejowym 

1IT kiasy pociągu Nr. 13 
M arszawa — Krt.ków zo­
stała zapomniana rano 
dnsa 16 lipca br. w Stacji 
Trzebinia. AHówka nio 
zawierała żadnych kosz­
towności lub pjeniędzy, 
lecz ty1 ko rachunkowe 
pisma z pomiarów geo­
metrycznych. Uczciwy j 
znalazca zechce oddać i 
aktówkę tę za wynagro­
dzeniem Mp. 500.0C0-— 
w redakcji niniejszego 
pisma lub w Dyrekcji 
kopalni Matyld* obok 
Chrzanowa 19S0

Z  C z e c h
sprowadzaną drogą wędę 
karlsbacLką zastępuje w zu­
pełności, węchu g o rzecze* 

leKarskich
:: woda minsraina ::

Jadę do 
Gdańska!

mm
i nądawo-sprawn. fsbrjii

K. flząca i Ghmunki
I  Krakowie, ul. iw. Gcrtrurly 4.
Tańsza przorrło o połojręl 
a w skuteczności równe 

rodzimej, 
do nabycia w aptekach, 
ćroguerjaeh i t. d. 1870

Rozpatrzę interesy —  omówię i oddam reklamy

Gazecie Gdańskiej - stadtgebiet 1 2 .

i wrócę!

twarz:**
Kremy 

Petrf! da włosów
aa barwisniŁ Tfłssoi'

1932 woda toaletowa

99

fi C D  SUilltf Jan Porębski i Ska 
U Lilllin  Hfv, Ptizaize U.

NA R A TY .
ttałna rtia P. P. urzędników I u r ję d n k u k l
Żądi-jcie prosuektć w, deklaracji, cenrika i wmonków 
dl. zakupu wszelkich towartów na obrania, płaszcze, 
bieliznę, prześcieradła, koce, chustki i wirne innych 
na warunkach ulgowych. Druki i cennik wy syfom; 
niezwłocznie po otrzymania 8.000 mk. na pokrycie 
kosztóvr. tf-fa/ssaw ai i s n a  T 8 , Wsisza^ska Spółka 
Manufakturowa. Towary [■lorrszsrządnycłi fabryk. Ceny 
1995 fabryczna gotówkowa

RED STAR LIK G
- -■MiK.

O p  TO’.VAr.2y5TWD OKC”VOWE

-RED STAR I M >
(LINIA CZERWONEJ fcW»AZt>y)

WAŻNE ELA BUfiOMłOZM!
Siatki rabitzowe, wszystkich stosowanych wy­
miarów i w  każdej ilości dostarczy Fakryka 

Drutu i Wyrobów drucianych:

*  W . K U C H A R S K I. «p- akc.
Krcfców-Podgórze Roniancwicza 5. Tal. 277.

U r u  talagr. „H cfa lgor".

, w KRAKÓW #
4 3 f l o r . i a n s k a 4 3
j IN FO R M A C JE  BEZPŁATNIE-

Antwerpia - Di.erburg Gdafisk - Ameryka.
Po informacje zgłaszać się ustnie lub 

pisemnie. 108#

Ogłoszenie
Wskutek dewaluacji marki polskiej, podwyżki 

ceny węgla i robocizny, ustaliła komisja gazowo- 
elektryczna na posiedzeniu w dniu 18. b. m. na okres 
VII. następujące ceny prądu:
Mieszkania prywatne i klatki

schodowe * ...........................Mkp. 6.000'— za 1 kwg.
L o k a l e ..........................................  • 11.000’— „ l  „
Motory  .....................................  » 4.500' - „ 1 „

Kraków dnia 19 lipca 1923.

1853 Elektrownia Miejska.
w Krakowie.

Tłuszcz roślinny

r a m
1 jest

| czys ty ,  smaczny, 
|| ł a t w o  s t r a w n y

Przedstawiciel: M V©rsSresmer, K r a k ó w .

i pdiKYiedzibJny. redaktor: Antoni Krzywy, Drukarnie „Głosu Narodu*- pod zarazem 2. iorkt w . Krakowie,


